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GAZETA LWOWSKA. 
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21. Maia 1819. 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Prezydyium C. K. Rządu 
krajowego rozkazało. umieścić co następnie : 
„Nayinśnieyszy Pan oceniaiąc nayłaskawiey za- 
sługi fabryki towarów stalowych Ignacego R ös- 
lera w Nixdorfie w Czechach, wyszcze- 
gólniaigcey się wewnętrzna wyśmienitością i 
wartością swoich towarów równie, iak znako- 
mitym odbytem , hióry z zaszczytem i pożyt- 
kiem przemysłu narodowego ma nie tylko w 
Kraiu lecz i za granicą , raczył w nagrodę tych 
zasług, tudzież dla zachęcenia innych artystów 
do podobnych przedsiewzięć , na propozycyię 
C. K. nadworney Kommissyi handlowey, po- 
mienionego Ignacego Róslera właściciela tey- 
Że fabryki i iego synowca Józefa Emanuela 
Fischera, Dyrektora oneyże wynieść do sta- 
nu szlacheckiego w Austryi, przytem zaś za- 
wiadowcę interessów fabrycznych Franciszka 
Aloizego Fischera, rachmistrza teyże Józefa 
Róslera, zawiadowcę i Dyrektora machin 
Aloizego Róslera, niemniey rytownika Ba- 
rona Plessa ozdobić średnim złotym cywil- 
nym medałem honorowym. — Podobnież ra- 
czył Nayiaśnieyszy Pan piękne szczególniey 
proly dzieł teyże fzbryki, ofiarowane przez iey 
właściciela iako dar patryiotyczny C. K. poly- 
technicznemu instytutowi w Wiedniu, z u- 
podobaniem przyiąć, i wyraźnie rozkazać, aby 
takowe w gabinecie towarów narodowych te- 
goż Instytutu do widzenia dla wszystkich, oso- 
bliwie tych, którzy trudnią się wyrabianiem 
polerownych towarów stalowych, złożone 20- 
stały. Dokładnieysze wiadomości o stanie i 
prowadzeniu tego prawdziwie odznączaiącego 
się narodowego przedsiebierstwa przemysło- 
wego, umieszczone będą w naypierwszym dru- 
iem wyyśdź maiącym zeszycie roczników C. K. 
polytechnicznego Instytutu Wiedeńskiego.“ 


Wiadomości zagraniczne. 
Francyia. 
Dziennik Paryzki umieścił następnig- 
ty artykuł, który za skazówkę sposobu mysle- 


"będa większość. 


nia Rządu uważać można: ,, Panowie po pra- 
wey stronie Izby Deputowanych twierdzą, iż 
Ministrowie przechyłaia się na lewą stronę; 
Panowie zaś po lewey stronie zapewniają, iż 
się przeważaią na prawą stronę, a pewny Dzien- 
nik sądzi, iż się trzymaią środka. Co do nas, 
bardzo oboiętnie na to patrzeć będziemy, ia 
hie zaymą mieysce, czy po prawey, czy po 
lewey stronie, czyli też w środku, byleby 
śmiało stawali w obronie tronu i pnbliczney 
wolności. Leoz, mówią, Ministrowie powin- 
ni koniecznie mieć większość. Nie inaczey, 
i dla tego też chcemy, aby byli wyższemi 
nad wszystkie stronnictwa. Niech nie po- 
wraocaia do Gotyckich urządzeń, które dach 
wieka odrzuca; niech się nie abiegaią za 
szhodłiwemi nowościami, któreby zasady to- 
warzyskiego porzadku zachwiać mogły; niech 
nie przyymuią słabych dwuznacznych porad, 
któreby prosto - myślących umysłów nie zaspo- 
koiały, a wtenczas ręczemy im, iż zawsze mieć 
Prawdziwą pomocą konstyta- 
cyynych Ministrów sa; rozum, przezorność i 
uczciwość ; bez nich nie masz nie dobrego. « 
Zakonnice weFrancyi, Których iest bli- 
sko 16,000, i które wszystkie prawie maią prze- 
szło po lat 6o, rozproszone w Kraia ìl pozbawio- 
ne dostateczaego funduszu do życia, podały 
prośbę do Izby Deputowanych. Wyraziły w 
niey: „Ogołocone nietylko z własności, iaka 
domom naszym należała, lecz nawet z prywat- 
nych posagów, i gwałtem powrócone na świat, 
któryśmy porzuciły, bez krewnych, bez przy- 
iaciół (bo nieszczęśliwy nie ma przyiaciela) 
wzywamy ludzkości Waszey. Pensyie, htóre 
pobieramy w ilości 1o do 206 franków, nie 
wystarczają na utrzymanie nasze. My, które 
waszym matkom , żonom i siostrom dawałyśmy 
nauki cnoty, stanowiącey szczęście Wasze; my ` 
równie iak Wy, dzieci Francyi, kochaiące 
równie jak wy, naszego Króla i oyczyznę, mu- 
siewy błagać wsparcia tey ręki , którą niegdyś 
przynosiłyśmy nlgę nędzy wdów i sierot. Zli- 
tuycie się nad losem naszym. Niechcemy po- 
większać ani ciężarów kraiowych, ani wyzna- 
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ezoney dla nas summy; lecz prosiemy o zas 
pewnienie , iż nas pensyia zawsze dochodzić 
hędzie. Nieszczęślhwe doświadczenie wskazuie 
nam, iż wszystki: prawie za 9 lat w szczęśli- 
wszem na tamten Suiecie życiu szukać będzie- 
my nagrody za Cierpienia nasze. W przeciągu 
2 lat umarło iuż nas 5000. Postanówcie, aże- 
by pensyie zmarłych zakonnic szły na podział 
między żyipce, aż do ilości 600 franków. Za- 
pewniaiąc nam tę mierną dożywotnia pensyla , 
nie powięhszycie ciężarów kraiowych, a my 
przy schyłka życia mieć będziemy wsparcie, 
iakiego starość i nieszczęście tak bardzo po- 
trzebuią.* . 


Sad w Vannes wydał niedawno wyrok 
na osoby, należące do spisku, o którym wspo- 
mpiał Hrabia Lanjainais mówiąc o rozru- 
chach w zachodnich Departamentach. Pano- 
wie Legneveli Legall ieżdząc po Breta- 
nii, umawiali się z niechętnymi; udali się po- 
tem do Jersey, gdzie dostali 20 gwineów, 
a ztamtad do Londynu, iako wysłancy od Na- 
czelników woyska Królewskiego w Bretanii. 
W rociwszy do Qyczyzny , donieśli Ministrowi 
policyi, iż ważne rzeczy odkryć maią, iż tron 
iest w niebezpieczeństwie, i t. d. Żądali oraz 
150 franków. Namienili o zamyśle wzniecenia 
bantu w Bretanii, i wskazali obecne tam na 
ówczas osoby. Przed Sądem zaś twierdzili, iż 
z własney woli udali się do Anglii dla wy- 
badania myśli tamecznego Rządu względem pla- 
nu spiskn, o którym tenże Rząd wiedział. Lecz 
Rząd Angielski vie chciał się dopóty w tey 
mierze oswiadczyć, pókiby mu nie podano 
plsnu spisku, podpisanego przez Naczelników 
woyska Królewskiego w Bretanii. Prezes po- 
dał Sądowi przysięgłych następniące pytania: 
1) czyli oskarzeni sg hersztami lnb wspólnika- 
mi spisku, uknowanego na obalenie terażniey- 
szego Rządu? 2) czyli porozumiewaiac się z 
Rządem Angielskim, zawiniłi przez zbrodnicze 
przedsięwzięcia przeciwko Rządowi Francuz- 
kiemu? 3) czyli obceimu Mocarstwa podawali 
proiekta przeciwko Qyczyznie, lnb ie od nje- 
go przyymowali? Sąd przysięgłych odpowie- 
dział na pierwsze zapytanie w zaprzeczaiacym 
sposobie, a na dwa drogie w potwierdzającym. 
Wniesł potem Prokurator Królewski, aby obu 
minowayców na śmierć shazano. Obrońca ich 
twierdził, iż za odkrycie spisku powinni bydź 
wolni od kary. Jakoż Sąd uwolnił ich, lecz 
na pewną liczbę lat oddał pod dozor policyi. 
Prokurator « dwołał się od tego wyroku do Są- 
dn Kassacyynego , który wkrótce w tey mierze 
wyrzecze. 
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Ń ie m e y. 


Z Karlsruhe d. 24. Kwietnia. — Pierwszy 
Seym Wielkiego Xięztwa Badenskiego zagnio- 
ny został dnia 22go b. m. podług przepisane- 
go programiatu. Kaznodzieia nadworny Mar- 
tini miał w kościele zamkowym mowę z psal- 
mu 119g0: Przysięgam, iż prawa spra- 
wiedliwości Twoiey zachowam,i cucę 
tego dotrzymać. Po nabożeństwie W. Xia- 
żę otoczony Rodziną Swoią i Dworem, wsród 
szeregów gwardyi i przy huku dział, ydał się 
do sali drugiey lzby i następuiącj mowa Seyn 
zagaił : A 
„Zacni Panowie i kochani przyiaciele Í 
Z czułą radością widżę się dziś pierwszy raz 
otoczony Reprezentantami wie:nego Moiego i 
hochanego Ludu. Od was dowiem się o wszel- 
kich iego życzeniach; chętnie ie wysłucham, 
i spełnię po uznania ich słuszności. Spoczy* 
waiącemu w Bogu Synowcowi Moiemu i Po- ` 
przednihowi należy się znakomita wdzięczność 
za madanie Kraiowi konstytucyi, która iest 
podporą trono a tarczą dla wszystkich. Bło- 
gosławmy pamięć iegol On to spoit nierozer- 
wany węzeł między Monarchą i Narodem. Na- 
leżało mi dokończyć tego, czego ón pragnął. 
Nie mógłem się oprzeć chęci przywiedzenia 
iab nayprędzey do skutku konstytucyi, którą 
Qyczyzna z iednomyślną wdzięcznością przyięs 
ła, a obce Kraie powszechną iey oddały po- 
chwałę. Zachowuywmy ściśle konstytuoyią. W ob- 
rębie iey możemy i chcemy szukać dobra 
Qyczyzny i na wieczne czasy nstalić. Dziel- 
nie przestrzegać będę sprawiedliwości i po- 
rządku; sumiennie oo do litery wypełnię kon- 
stytucyia ; zaręczam Wam to słowem Moiem 
Xiążęcem. Ministrowie Moi i Radcy Stanu 
wystawią iasno wewnętrzne położenie naszego 
Kraiu, i zewnętrzne iego stosunki ; przełoża 
oraz stan Skarbu i proiekta do przyszłey iego 
poprawy. Pozostnia ieszcze do uleczenia ra- 
ny, które nieszczęsna przeszłość zadała, a po- 
wiem otwarcie, należy wytępić rozmaite złe, 
będące smutną puścizną znikomey przemocy. 
Nie wypada iednak, aby obecność od razu za 
cała przeszłość pokutowała; siły iey bowiem. 
są nadto wyciehczone. Trzeba zostawić częsć 
ciężarów dla szczęśliwszey przyszłości. Nie 
tayne mi są trudności, które ieszcze pokonać 
wypada, aby Kray Móy doszedł do tego stopnia 


pomyślności , iakiego mu życzę; lecz nic nie- 


masz dla Mnie niepodobnego, panuiac nad 
Narodem , który w ciągu kilka miesięcznego 
dopiero Rządu Moiego, dał Mi iuż tab tkliwe 
dowody swoiego przywiązania i ufności, i 


który tak zacnych ma Reprezentantów. Mości 
Panowie! Dobry Lud położył w nas zaufanie; 
eby błogosławieństwo Boshie przywiodło prace 
rasze do pożądanego cela! Przez całe życie 
gorliwie starać się będę o publiczne dobro; 
tego więc, czego- Od naygorliwszego przyia- 
ciela Oyczyzny wyciągać wypada, możecie się 
Z pewnościa odemnie spodziewać ; polegam 
lednak na Waszem światle, na spokoynym wa- 
Szym sposobie myślenia i na wierności serc 
Waszych. Wzywam Was teraz do wykonania 
przysięgi, którą konstytucyia przepisnie, i 
btóra Wam Móy Mimster Stanu przeczyta.“ 


Po tey mówie i po wyhkonaney przez 
Członków obu Izb przysiędze, oddaiił się 
W. Xiążę z sałi wśród okrzyków: „Niech 
Żyie! i huku dział. Następnie Baron Ber- 
stett, Minister Stanu, wystawił obraz Krain, 
i wezwał obie Izby, aby dnia 20go b. m. ezyn- 
nosci swoie rozpoczęły. Oświadczył między 
innemi: „Niedawno pogłoski o nowey niepew- 
ności przyszłego losu, wprawiały mieszkanców 
Części naszego Kraiu w niespokoyność ; lecz 
Wypadek politycznych w tey mierze układów nie 
mógł bydź nigdy oboiętnym dla Rządu. Czuł ón, 
iż zmiana w granicach Kraiu sprzeciwia się 
temu wszystkiemu, na czem niedawno nowy 
porządek, nowe szczęście świata ugruntowane, 
i temu wszystkiemn, na czem bezpieczeństwo 
wszystkich zwiazkowych Kraiów Niemieckich 
polega. Dzięki mądrym postanowieniom wspa- 
niałych przywrócielów pokoia, i oswobedzi- 
cielów Europy, którzy nas zaspokoili! dzięki 
równie zbyt wcześnie zmarłemu Xiążęciu na- 
szemu! Zmaiac swoie prawa, wydał ieszcze 
d. 4. Października 1817 ustawę familiyna wzglę- 


dem niepodzielności Wielkiego Xięztwa i na-. 


Stępstwa Rządu w linii Zabringer. Wszy- 
scy więc do iednego na zawsze należemy Pa- 
na. Samo światło sprawiedliwości i nieza- 
chwianey wierności rozproszyło wszelką po- 
Sępna chmurę. Wkrótce podobno będę mógł 
Urzędownie WPanów w tey mierze zapewnić.“ 
— Mówiąc Minister o wewnętrznym stanie 
raiu wyraził: „Zrobiono bardzo wiele -no- 
wych gościńców, a dawne w iah naylepszym 
Utrzymują się stanie. Wztnógł się przemysł ; 
mamy przeszło 160 większych i mnieyszych 
rękodzielni. Tysiące ludzi znayduie zarobek w 
Schwarzwaldzie i innych mniey żyznych o- 
kolicach. A ieśli z czasem liberalne zasady wol- 
negó zupełnie handlu w związkowych Kraiach 
Niemieckich , wezmą swóy skutek, natenczas 
Przemysł nasz równie iak całey Niemiechiey 
Qyczyzny, bardziey się ieszcze podniesie i 
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wkrótce będzie mógł iść o pierwszeństwo z 
zagranicznym." . 

Czytamy w gazecie powszechney 
następuiacy list o Sandzie: „Obiecałem WPa- 
na odzielić urzędowych wiadomości o dalszych 
skutkach zabicia Pana Kutzeboe. Donoszę 
więc, iż równie iak w metafizyce naylepiey 
wiadomi, tyle tylko wiedzą, że nic nie wie- 
dza. Wszyscy, którzy otaczaia zabóycę , do- 
zorcy, lekarze, Xięża i Sędziowie, obowiazali 
się nic nie mówić, co robi, co mówi, i iak 
się ma, czy żyie, lub umarł? Wszystkie roz- 
chodzace się pogłoski, bez żadnego wyiątku, 
zasadzaią się na samych domysłach , iako to, 
iż niebezpieczną operacyia wytrzymał , a lubo 
wiedział, iż natężony oddech mógłby go o 
świerć przyprawić iednakże tego nie uczynił; 
że wziął kommuniia, i tym podobne.“ 

W gazecie Paryzkiey, Jeurnal des D e- 
bats, z Frankfortu pod 5. Kwietnia czyta- 
my następuiący wyiątek z listu: „Zapewnisia, 
że Seym Niemiechi odprawił hilka posiedzeń 
taiemnych, na htórych naradzano się nad 
środhami przyzwoitemi, dla postawienia nni- 
wersytetów Niemieckich na stopniu, rzeczywi- 
stemu ich celowi odpowiadaiącym. Zakłady 
te, które nic sobie podobnego nie maig, w 
dawaniu umieiętności, historyi i filologii, nie 
są i nie mogą bydź szkołami , podlegaiącemi 
pewnema systematowi edukacyynemn ; lecz ©- 
bok tego, nie chca uczących się zostawiać pod 
Policyią powszechną; chcą zachować przywi- 
leie uniwersytetów i administraccyią podług 
właściwych im statutów przez własnychże 
Członków. Sa to Rzeczpospolite, w których 
Professorowie shładaią Senat ahademichi; 
ale ta arystohracyia, Sama tylko legalna wła- 
dzą obdarzona, drży przed demokracyia stu- 
dentów, którzy wynosząc się z iednego nni- 
wersytetu do drugiego, mogł pezbawió Pro- 
fessorów części dochodów. Siła tey demokra- 
cyi przebywa w stowarzyszeniach, htóre pank- 
tem honoru przymaszaia każdego Członka, 
trzymać się systemata od większości przyiętego. 
Statyści pracnią nad rozprzężeniem tych towa- 


„rzystw i nad powiększeniem powagi Senatów 


akademichich,< 


Królestwo „Polskie. 


Z Warszawy d. 4. Maia. W dnia 
wozorayszym, obchodzono w tey Stolicy pier- 
wszą rocznicę Urodzin N. Cesarzewica, W. Xię- 
cia Alexandra Mikołajewicza, a przy- 
tem Imieniny N. Matki Jego, Wielkiey Xiężney 
AlexandryFederowny, przez nabożeństwo 


w Kościele Metropolitalnym i w kaplicy Grec- 
hiey, przez powinszowania, składane Jego Ce- 
sarzewicowskiey Mości, W. Xięcin Konstan- 
temu, i przez okazałą paradę woyskową, do 
którey w naywichszey świetneści i sile wysta- 
piwszy wszystkie prawie horpusy wszelkiey 
broni shładsiące tuteyszą osadę, i oparłszy 
prawe swe skrzydło o ulicę S. Jańshą a le- 
we rozciagnawszy aż do ulicy Uiazdowskiey, 
przechodziły potem przed Jego Cesarzewicow- 
sha Mością naczelnym swoim Wedzem. Wie- 
* czorem oświecono miasto. — ÑN. Cesarz Jmć. 
Rossyyski i Król Polski raczył zaszczycić or- 
derem S. Stanisława awszey klassy, JW. Józe- 
fa Hrabię Wodzickhiego, za odbyta kom- 
missyię rozgraniczenia między Królestwem Pol- 
shiem a Rzeczpospolitą Krakowska ; tudzież 
W. Piwnickiego, Wice-Prezesa Woiewodz- 
twa Mazowiechiego za przeprowadzenie przez 
Królestwo Polskie wóysk Rossyyskich, powra- 
caiących z Francyi; orderem S. Anny dra- 
giey hlassy, Podpułkownika Paszkowskie- 

o, z pułku grenadyierów gwardyi; a orderem 

. Włodzimirza 4tey Klassy, Kapitana Olędz- 
kiego, z tegoż pułku. — P. Franciszek Xa- 
wery Christiani mianowany został Dyrekto- 
rem jeneralnym dróg i mostów w Królestwie 
Polskiem. — Rozporządzeniem KXięcia Namiest- 
nika Królewskiego z dnia 6. Marca r. b. znie- 
siono opłatę cła od książek wszelkich z zagra- 
nicy na potrzebę Krain wprowadzanych, wyią- 
wszy Żydowskie. — Innem rozporądzeniem z 
dnia 24. Kwietnia ogłoszono, że dobra naro- 
dowe niektórym Jenerałom Francuzkim w ro- 
ku 1807 darowane, późniey zaś do własności 
publiczney zwrócone, z ksiąg hypotecznych i 
z własności ddonataryinszów wyimazane bydź 
mais. 


Od dnia 2. do 8. Maia r. b. przedawa- 
no na targach w Warszawie i na Pradze; 
korzece pszenicy po 23 do 35 ZP.; Zyta, 
po 14 do 18 ZP.; Jęczmienia, po 12 1/2 do 16 
ZP.; Owsa, po 9 do 11 ZP.; Grochu, po 
15 do +8 Zp. ; 


Rossyia. 


Gazeta Inwalid Ruski umieściła pod dniem 
13. Kwietnia, co następuie: „W numerze 261 
Ruskiego Iuwalida ( 1818) umieszczona była 
wiadomość o szkole Petersburgskiey sierot żoł- 
niershich, w roku przeszłym urządzoney, dla 
100 uczniów, podłag systematn Lankastra. 
Za przyjemny dla siebie poczytnię obowiązek, 
uwiadomić szanownych moich spółziomhów, że 
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w Kijowskim oddziale sierot żołnierskich , sy- 
stema to wprowadzone zostało w robu +817styrm; 
że ze sposobu tego uczenia korzysta 1800 dzie- 
ci; że ta metoda, oprócz czytania, pisania i 
arytmetyki , zastosowana iest tam do gramaty- 
ki Rossyyskiego ięzyha, Katechizmu , bisteryi 
świętey. Starsza zatem iest szkoła Lankaster- 
sha Kijowska od Petersburgskiey , a co do licz- 
by uczniów daleko znakomitsza , i w przed- 
mioty wykładane obfitsza, a tem samem zasto- 
guie na szozególnieysza uwagę wszystkich mi- 
łośników osobliwości oyczystego Krain. Przez 
staranie JW, Mikołaia Mihkołaiewicza Raje w- 
skiego, i JW. Michała Fedorowicza Orło- 
wa, zakład ten doprowadzony został do takie- 
go stopnia doskonałości, że widzieć go i nie 
bydź zachwyconym , byłyby dwa wyobrażenia, 
zupełnie sobie przeciwne.“  Ś.... 


= 


Diut «ył a. 

Pisma publiczne donosza z Konstanty- 
nopola pod d. 12. Marca , co następnie: W 
Porta kazała oświadczyć urzędową notą Posłom, 
Austryiackhiemu,Francnzkhiemu i Hisz- 
pańskiemu, iż nie może zadosyć uczynić ich 
wstawieniu się za Katolikami, będacymi w Je- 
rozolimie, mianowicie, aby ich prawa za- 
pewnione traktatami utrzymane zostały. Uhiady 
trwaiące iuż od nieiahiego czasu między Ros- 
syia a Ministeryium Tureckiem w celu do- 
pełnienia ostatniego traktatu pohoin, nie moga 
na żadeu sposob zbliżyć się do hońtca. Poset 
Rossyyski Baron Stroganoff, nie mógł na- 
wet dotąd ieszcze odebrać odpowiedzi na no- 
tę podaną d. 22. Stycznia r. b. przez którą 
oddał list własnoręczny Monarchy swoiego, 
N. Cesarza Rossyyskiego , pisany podczas byt- 
ności Jego w Wiednia do W. Sułtana. Po- 
dobnież nieukończone są także spory pozostałe 
x powodu wstawiania się Rossyi za zbiegłym 
Hospodarem W ołoskim Xiażęciem Kara dj a, 
gdzie Rossyia czyniła W. Porcie wyrzuty 
na mocy trahtatów , iż go przymusiła od- 
stąpić przed czasem od Urzędu i-ratować się 
ucieczką, gdy był w niebezpieczeństwie ży- 
cia. Także i obraza, wyrzadzona niedawno 
banderze Rossyyskiey w porcie Konstan- 
tynopolitańskim, o którey wszystkie gazety inż 
pisały , nietylko niezostała zagodzona, ale 
zdaie się nawet, że w Porta nie chce wy- 
raźnie odpowiadać w tey mierze żsdaniom Posła 
Rossyyshiego. 


